
SZCZEGÓŁY SPISKU.
(BERLIN, 1.7. (PAT). Narado wo-soeja- 

listycKne kierownictwo prasowe ogłasza 
szczegóły spisku. Kanclerz Hitler powia
domiony był dokładnie o przygotowa
niach do spisku i postanowił z całą stano- 
wcaością wystąpić przeciw niemu. Plan 
czystki był przygotowany z całą dtobiaz 
gowością. Mimo to, iż od kilku dui Hitler 
nie -sypiał po nocach o godz. 2-ej po pół
nocy dał rozkaz startu samolotem w kie- 
.mku Monaclijum.
Po wylądowaniu Hitler otrzymał wia

domość, żc monachijskie oddziały sztur
mowe zostały przez swe kierownictwo w 
ciągu nocy postawione w stan alarmowy 
i rzucono im hasła: „Wódz jest przeciw
ko nam“. „Reichswelira również". „Sztur 
mówcy na ulicę“.

Dowódca grupy Wagner na rozkaz Hi
tlera aresztował przywódców grup Scline 
it-Nuberta i Heinesa i odesłał szturmow
ców do domu. Aresztowanie obu przy
wódców grup nastąpiło w ministerstwie 
spraw wewnętrznych w obecności Hitle
ra, który własnoręcznie zerwał obu przy
wódcom naramienniki z mundurów. Na
stępnie Hitler wyjechał do miejscowości 
•Wiesse, gdzie przebywał Roehm. Hitler 
osobiście dokonał aresztowania Roehma, 
który nie stawiał oporu. W pokoju przy
ległym zastał Heincsa leżącego w. łóżku 
z chłopcem homo seksualistą. Hitler udał 
się następnie do Mooinchjum. Po drodze 
zatrzymano szereg samochodów, w któ
rych zbuntowani dowódcy Sziurmówek 
' jechali do Wiessee.

OLBRZYMIE WRAŻENIE.
BERLIN, 1.7. PAT. O północy 25 samo

chodów z Reichwehrą i Stahlhelmowoa- 
mi w hełmach stalowych, uzbrojonych w 
karabiny przejechało przez Kurfiirsten- 
dam wywołując olbrzymie wrażenie. Do
stęp do Wilhelmstrassc jest zamknięty.

BERLIN, 1.7. PAT. Wrażenie, jakiego 
wydarzenia ostatniej doby wywołały w 
mieście nie osłabło; Mimo spóźnionych 
godzin. O północy liczne tłumy zalegały 
place i ulice miasta, żywo dyskutując i 
omawiając zajścia oraz najsprzeczniejsze 
wiadomości.

SUROWE ROZKAZY.
(BERLIN, 1.7. PAT. Na podstawie nad

zwyczajnych pełnomocnictw otrzyma
nych od kanclerza Hitlera w obrębie 
grupy S. A. Berlin — Brandenburgia, 
premjer Goering wydał szereg rozkazów 
do podległyych mu formacyj. Goering 
zapowiada surowe kary za krytykę do
raźnych egzekucyj, przeprowadzonych 

>ziu Hitlera oraz za krytykę rozka
zów, wydawanych przez kierownictwo.

Wydane dla SA. urlopy mają być w 
całej rozciągłości utrzymane, przyczem 
szturmowcom wzbronione jest w tym o- 
kreaie noszenie mundurów, jak również 
sztyletów honorowych. Wszyscy dowód
cy S.A. łącznie do dowódcy chorągwi ma
ją pozostać do odwołania w miejscach 
zamieszkania. Kompanja Sztabowa grupy 
S.A. Brandenburgja pozo®taje w aresz
cie.

Szczegółowe śledztwo ma ustalić, czy 
działali oni świadomie i czy mają być po 
ciągnięci do odpowiedzialności. Zwoły
wanie zebrań formacyj, chociażby w ce
lu uświadamiania ich członków w duchu 
prorządowym jest wzbronione. Dowódz
two komisaryczne objął generał żandar- 
merji Daluege.

ŚMIERĆ ROEHMA.
BERLIN, 1.7. PAT. Wiadomość o śmier 

ci b. szefa sztabu szturmówek Roehma 
została obecnie ze strony urzędowej po
twierdzona. O godz. 19.40 N.B.I. ogłosiło 
komunikat następujący: B. s;iefowi szta
bu Roch mewi dano okazję do wycią
gnięcia konsekwencyj z jego zdradziec
kiego postępowania. Ponieważ tego nie 
uczynił został zastrzelony.

ODEZWY.
BERLIN, 1.7. PAT. Przywódca młodzie 

ży hitlerowskiej Baldur v. Schiracli wy
dał odezwę, wzywającą organizacje mło
dzieży narodowo socjalistycznej do za
chowania wierności ideałom rewolucji 
hitlerowskiej. W odezwie tej Baldur v. 
Seliirach oświadcza m. in„ że młodzież 
hitlerowska opowiada się za narodowo- 
socjlalistyczinem państwem ludowem: ro
botników, chłopów i żołnierzy, przeciw 
korupcji wynaturzeniu i zdradzie — za 
czystością i wiernością.

BERLIN, 1.7PAT. Minister Reiehsweli- 
ry gen. Blomberg wydał rozkaz do armji 
w którym m. in. czytamy: „Wódz z żoł
nierską stanowczością i wzorową odwa
gą zdruzgotał buntowników i zdrajców. 
Armji, jako przedstawicielce siły zbroj
nej całego narodu, stojącej zdała cd walk 
wewnętrzno-polityeznych składam po
dziękowanie za ofiarność i wierność. Ar- 
mja w myśl życzeń wodza z radością bę
dzie utrzymywała dobre stosunki z. no- 
wemi S.A„ świadomymi wspólnych ide- 
'ów. Stan alarmowy został wszędzie 

zniesiony.
SAMOBÓJSTWA WSPÓŁPR ACOWNI- 

KÓW PAPENA.
BERLIN; 1.7. PAT. Według obiegają

cych pogłosek, szef prasy wicekanclerza 
Papena v. Bose popełnić miał samobój
stwo w chwili, gdy policja przeprowa
dzała rewizję w jego biurze w gmachu 

Rewolucja hitterowekai opanowała rządy 
Rzeszy — bez rewolucji!

ERNEST V. ROEHM.
Zbuntowany przeciw wodizowi ruchu ńaro- 

dowo-socjalistycznego i obecnie kanclerzowi’ 
Rzeszy, Adolfowi Hiitlfer, jeden z najiblaż- 
-zycłi jego wisipólipracawmiików, sizef sztabu 
■lztiunmówe.k, minister Rzeszy bez teki Ernest 
Roehm, urodził śię w Monachijium 28 listo
pada 1887 r.

Po ukończeniu giinmaizjum wisitąipił w noku 
1906 do 10 pułku piechoty bawarskiej jako 
chorąży (Faihiiienjunker). W r. 1908 był już 
podlponuczmikeim, a w r. 1917 kapitanem, zaś 
na wiosnę w r. 1918 powołano go do sztabu 
gcnerailnego.

Wojnę świaitową przebył na froncie, gdzie 
też był trzykrotnie ranimy. Po rewolucji 
wiszedł dio „wólinego korpusu" Ęppa, skąid! 
następnie przeszedł do Reichiswehry. Służył 
nadali w Monachjum w sztabie 7 (ibaiwarsiktej)

Po udziale w nieudanym ,puezu“ Hiitler w 
dniiu 9 listopada 1923 r. został wydalony j 
Reichiswehry' i zasądzony, na 1 rok i 3 imies. 
więzienia za zdradę. stanu.

W styczniu 1929 r. zaciągnął się do armji 
bołbwijskiej w randze podpułkownika, skąd 
w r. 1950 został jednakże odwołany przea 
Hitlera, i z dniem 5 stycznia 1951 r. miano
wany szefem sztabu -pa-rfji narodowo-socjiax 
ilistycznej.

Po dojściu Hinieia do władzy, został 
Roehm w marcu 1933 r. mianowiany bawar
skim komiisiairzem rządowym do specjalnych 
iponuczeń. na którem to stanowisku zatwier
dził go następiiio naimiestiniikiem BaiwaT.ji v. 
Epp- i mianował sekretarzem stanu.

W pantj, nąrdtjbwp-soicjiąllfetycżmęj ,piasto
wał nadal fuinkcR- -zefa sztabu.

W gnudiuiu 1955 r. został Roehm mianowa
ny ministrem Rzeszy bez teki.

GEN. KURT V. SCHLEICHER.
B. kanclerz Rzeszy i b. minister RerahSwe- 

hry Kurt v. Schileieher, generał piechoty o- 
becnie w czasie rewcllrty zamordowany, po- 
chotdiził ze starej dlrobnoszlaichecikiej rodziny 
westifiallisikio-tpnuiskiej. Urodził się 7 kwietniki 
1882 r. w Brandenburgni nad Haiwilą. Byt 
synem podipułkowiniika Hcruntuna v. Sclilei- 
ehera. Matką jego była córka, prezesa kap
ców gdańdkńdh 3 armatora okrętowego Fr. 
Heyinia.

Karjerę wojslkioiwą rozpoczął w 1900 r. ja
tko poidponuczniik iw 3 pułku pieszej gwardljć 
Już w r. 19H4 był. kapitanem głównego szta
bu generailnego, a z wybuchom wojny został 
intonowany Jcicrowinikteim biura w sztabie 
igeanenallinieigo kiwaitermilstnzostiwa. W llljptni 
1918 r., jiuż jatko major, został powołamy do 
naczelnego dowództwa anmjii.

Po rewoilucji, kltóra obaliła cesarstwo i 
stworzyła republikę niemfecką. Sahletcher 

Reichswechrze najbliższym współpra
co (zmainego >arta Górnego 
ie przed|p"leiWscytiowyim) i 
pierwszych szefów Reiidh- 

, 1920 brał teb azyinny udział 
.puczu" Kaippa.

Równocześnie- poswwal się Szybko w szcze
blach wojskowych. W r. 1934 został podpu.l- 
kowinlikieim, a w r. 1926 pulikciwmilkiicim oraz 
kierownikiem oddziahi (Ahteibumigslleiter) w 
iministeretiwic dila. Reichswehry, a zarazem re
prezentantem szefa Reichiswehry, gem. Scec- 
kfa, wobec parlamentu.

► Gdy minister Retah&wehry został ..gen. Gro- 
ener, wpływy Schleichera w minjsterstiwie 
stały się wprost wszeebwladinc. W r. 1929 
zastał mianowany genenał-imajorem i szefem 
..urzędu mimisterijąllnego" (gabinetu ministra) 
w mimiisrtenstwie Reichiswehry.

W r. 1932 w gabinecie v. Papena został 
gen. Schileieher ur.ijnistrem Reichiswehry, przy 
czerni aiurtoiniaityczmie opuścił czynną sliużbę 
wojskową. Przy tej sposobności został mia
nowany generałem piechoty.

Po upaidiku v«m Papena ma .pierwszy plan 
polityczny wysunął się gen. Schileieher, który 
początkowo nawiązał rokowania z Ilótlercan.

Kiedy tc rolkowania zawiodły, zwrócił się 
Schleicher ku związkom zawodowym— tym 
razem ze skutkiem pozytywnym —. Utwo
rzył też w dniu 2 grudnia. 1932 własny gabi
net, w którym obok kainidlerstwa objął tekę 
Reichiswehry.

W czasis swego kanełerstwa zdobył sobie 
przydomek „socjalinego generała", a gdy sta
nęła pnzed nim groźba cbal.einiia go w Reich
stagu przez prawicę koallicji rządowej p> 
..konszaehtach“ v, Papena z Hiitllerem — na
wiązał porozumienie ze zbuntowanym przy
wódcą hitlerowskim, Jerizytfn Stnasserem, a 
wireszcie zamierza l — w oparciu się o zwiąiz 
ki .zawodowe i Reidisiweihrę — sięgnąć po 
dyktaturę. Z końcem stycznia 1953 r. głośno 
też było w Berlinie o zamiierzomyim mamsizu 
gainniizcinu poczittaini-.kiego na Berlin, poczerni 
miał być proklamowany dyktatorski nząd v. 
Schileichera. Miał to być t. zw. 'Jtewioowy 
ęabiinet Solnieichera — związki zawodowe — 
Braun (socjiallista) — Bruenmiig (eenitrum1'. 
Gra skończyła się atoli obaleniem Schleiche
ra i powołaniem w dniu 30 styczna 1953 r. 
rządu: Hitler — v. Papen — Hmgenberg —

Tymczasowy prezydent
M. WARSZAWY.

WARSZAWA, 1.7. (PAT). Wohec 
nieścitglyic-h infiorinaicyj, jalkie ulkazały 
się w prasie, zarząd m. stołecznego 
Warszayyy konnunnilkiuje, że wkeiprezy 
dent nwasta Ołipińslki wyznaczony zo
stał ipirzez ministra spraw wewnętrz
nych p. Kcściałkoiwisikieigo jedynie w 
cliaralkterze pełniącego dbowiązlki 
rymczatsowego prezydenta miasta do 
czasu zamianowania przez Radę mi- 
nishrów nowego prezydenta.

Uroczystość w Gdyni
GDYNIA, 1.7. (PAT). W niedzielę 

o godz. 17.30 w miejscu, gdzie zosta
ło zlbuidioiwane pierwsze molo w Gdy
ni stanął drugi 'puihk szwoleżerów ze 
sztaindaireim. Po przyj ęt-ini raportu 
pirzez gen. Dreszera odbył się alki złą
czenia amm ji z morzem. Cały pulik ze 
sztandarem wikroczył do wody Bałty
ku, defilurj.j? .brzegiem, poczeim gen. 
Oiliiez-Dre-Tzer przyjął defiladę w 
•puillku.

BRACIA ADAMOWICZE
WYLĄDOWALI W PRUSACH.

WARSZAWA, 1.7. (Tel.wl.). Bra- 
cia Adamowieże, którzy szczęśliwie 
Przelecieli Atlantyk i wylądowali we 
Francji — wczoraj o godz. 12 m. 26 
wystartowali z Paryża w drogę do 
Polski.

JNa powitanie bohaterskich lotni
ków zebrały się na lotnisku na Okę
ciu władze i 15-tysięczny tłum. Nie- 
sie*y> do godz. 10 wiecz. bracia Ada- 
nowicze nie przylecieli do Warsza
wy.
BERLIN, i.?. (PAT). Według informa 

cji poheji |ofn w Berlinie polscy lot- 
Bicy transatlantyccy wylądowali dziś 
(koło godz. 20 w Nedlitz — Thiemen 
1 Wtód od miasteczka Kros-
« a nad Odra w marchii brandenbur

skiej.
Korespondent Pata po otrzymaniu 

tej wiadomości połączył się z urzę
dem gminnym w Krossen, skąd otrzy 
mał informacje, że samolot musiał lą
dować spowodu braku benzyny. Apa
rat nie został uszkodzony, lotnicy czu 
ją się doskonale, lecz ze względu na 
konieczność załatwienia formalności; 
muszą zostać w Nedlitz — Thiemen- 
berg przez całą noc.

Jutro rano lotnicy wyruszają w dał 
szą drogę do Wars : nwy.

Po czterech poprzednio nieudanych 
próbach lotników polskich, z których

cia śjh mjr.
lończyła się tragiczną śmier
jr. IdziWwikiego — Polacy Uiaw 34 lató.

przebyli Atlantyk Północny.
Bracia Adaniowicze, twardzi, upar

ci, synowie Ziemi Wileńskiej — do
pięli swego celu. Nie zniechęceni pier 
wszą nieudaną próbą przelotu Atlan 
tyku w r. ub., pracowali nad sobą, 
zbierali fundusze na samolot — aby 
urzeczywistnić marzenie swego życia 
i odwiedzenia drogą powietrzną 
Ojczyzny, której niewidzieli od 20

Bracia Jćzei i Bronisław Adamowi
czowie urodzili się w miejscowości 
(•-!(howiczc pow. Wilejskiego, woj. 
Wileńskiego. Szkoły średnie ukoń
czyli w Mińsku Litewskim. Józef Ada 
niowicz liczy olrecnie 39 lat. Broni-

Napad na kasę
BANKU NARÓD. W BUDAPESZCIE

BUDAPESZT, 1.7. - Niezwyikle zu- 
luhwaiiego. naipaidu bamdydkiego na 
wzór chicagowski dcikonano w sobotę 
przedipołuiid niicim na kasę Baulku he
rodowego w Buidaipeisizicie.

W godzinach największego ruchu 
dwaj zanna.jkoiwani osobnicy uzbroje
ni w rewolwery, wtargnęli do oddzta 
łu kasowego l^amku i sferoryzowiaiw- 
szy kasjera, zrabowali z otwartej ka 
sy paincem; więikszą część: znajdu
jących się I t airn banknotów warŁośei 
biieiko ćwierć milj.cina penigó, {poezean 
os tr żeli w ująć się.gęstó przed ścigają
cym ich pcreonelem i publicznością 
zdołail i cipuścić gmach i zbiec w przy 
gotowanym już eamęrishodzie.

Mimo naiycihimiasit podjętego pości 
gu, zuchwali rabusie nie zostali uję
ci. Od kul rewolwerowych dwie <*» 

>dby zostały ciężko ©prajwiio.
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HYGIENA STOLICY.
członki, cały dzień przy pracy schylone 
nad ondulowanemi główkami. Ponieważ 
miu się przy tylu klijentkach-nie wypa
da przeciągnąć, do czego ma« setną ocho
tę, podnosi ręce i czesze od niechcenia 
swoją bujną czuprynę, grzebieniem, któ
rym Czesał panią i, którym,za chwilę 
będzie układać jej loki.

Pani nie reaguje na tein odruch, udaje 
że go nie widzi.

•— Bo jakże? Pan Ryszard* teki miły, 
tak sympatycznie umie rozmawiać, jego 
ondulacja trzyma się cały- tydzień — je- 
szczeby się obraził*1™

Nie czekam dłużej — a grzebień w, 
pracowitych rękach p. Ryszarda przewi
ja się w ciągu dnia przez-wiede, wiele 
główek. i

Zaiste publiczność nasza s jest bardzo 
odważna i do demokratycznych zasad 
higieny odnosi się z arystokratyczną 
nonszalancją.

Lekarzy słucha dopiero wtedy, gdy 
zachoruje. W medycynę wierzy, gdy 
trzeba postawić bańki, puścić krew, lub 
wyciąć ślepą kiszkę.

W gazetach czyta ze wzruszającym 
zdziwieniem o epidemiji duiru brzraszne- 
go, czerwonki, lub grypy, które nawie
dzają miasto mimo „surowo przestrzega
nych przepisów higieny0 — a wysyła
jąc służącą po zakupy często dbdaje o- 
strzeżenie:

— A powąchaj fam i dobrze obejrzyj, 
aby ci jakiego świństwa nie dali!!

Marzentnia Sairjuąz-Stekowska.

Przedemną jakaś obfite jejmość ddsta-' 
je ataku kaszlu — zupełnie się od niego 
zanosi — pryskając wokoło śliną. Dzieje 
się to wprost nad galaretą. Nie przyjdzie 
jej nawet do głowy odwrócić się, albo 
zasłonić usta chusteczką,. Owszem wyj
muje coś te zasługuje na nazwę brudnej 
szmaty z torebki i wyciera obficie, a so
czyście nos. Dłlulżej nie patrzę, robi mi 
się niedobrze i wychodzę.

Nikt z pulbliczności ani ze sprzedawców 
nie zareagował na tó, ani nawet nie usu
nięto galarety z tego miejśca.

Wchodzę do fryzjera. Tłok jak zwy
kle przed' świętem.

— Łaskawa Pani — chwileczkę — za 
dziesięć minut będę wolny. Może gazet
kę tymczasem. — Feliks, gatzetkę dla 
Pani, żywo!

Chłopak poda je mi obszarpany numer 
czasopismo, noszący wymowne ślady czy
stych i niezupełnie czystych paluszków 
licznych klijentek zakładu.

Rezygnuje z czytania i siadam czeka
jąc owej „chwileczki0.

Duszno tu i gorąco, to też po paru mi
nutach popadam w lekkie odrętwienie i 
jak w półśnie śledzę każdy ruch fryzje
ra. .

Operacja dobiega końte.„ — „Jeszcze 
loczek z tej stromy'1 — Feliks płaskie że
lazko!

W antrakcie p. Ryszard mistrz fryzu
ry a la Greta Gadbo i Marlena Dietrych, 
które z każdej pani robią stuprocentowe 
bóstwo wyprostowuje swoje wysokie

•— Poziomki gprzcdaję poziomki — o- 
stainie poziomki niedrogo! — słychać do
nośny głos. Raptem alarm — „igiTina i- 
dzie“. Kto żyw z ulicznych sprzedawców 
ucieka, robi się tumult — kłoś babę po
trącił — koszyk był ciężki, straciła rów
nowagę i położyła się jak długa. Po
ziomki rozsypały się czerwoną strugą 
po chodniku. Baba podniosła się żywo 
a zaczęła coprędzej zbierać jagody z 
chodnika do koszyka — że chodnik zwy
kle „całkiem czysty nie jiest“ to głupst
wo, że tam parę osób po poziomkach 
przeszło, to detal, grunt, że alarm oka
zał się fałszywy, posterunkowego nig
dzie nie było i można było stratę napra
wić, bo po fhiwili poziomki znalazły się 
w koszyku. Baba stanęła przed Bramą i 
znów słychać Było nanowo: Poziomki 
sprzedaję! poziomki ostatnie!

Obwarzanki! świeże, wieczorowe! po 
dziesiątce, po dziesiątce! coraz to ktoś 
przed babą z koszem przystaje i po kil
ku godzinach kosze się wypróżniają, a 
kieszenie sprzedawczyni pęcznieją od 
dziesięciogros>zówek.

Mimo kar i represji kwitnie w stolicy 
ów handel obwarzankowy córa® bardziej 
(Rozwija się świetnie zupełnie równorzę
dnie z bakcylami tyfusu, czerwonki, gry
py i tp., które mają tu świetlne warunki 
bytowania — od dołu błoto i kurz chod
nika, od góry opady atmosferyczne — 
W środku złociste bransolety „wieczoro
wych obwarzanków **, skrzętnie obmacy
wanych zarówno przez sprzedawczynię, 
jak i kupującego.

Po co zresztą wyważać otwarte drzwi 
zagadnienia handlu, wiktuałami na otwar 
tym powietrzu. Wystarczy wejlść do pier
wszorzędnych sklepów, aby się przeko
nać z jaką nonszalancją odnoszą się u 
nas do higieny.

Sklep z delikatesami: godzina ranna, 
gdy jeszcze fclijenteli mało, a kręcą się 
ygenei, dostarczający towar do sklepu.

Otwierają Się drzwi i wchodzi taki a- 
gent, który dla uproszczenia sprawy nie
bie towar pod pachą.

— „Może pan szanowny kupi pikłin- 
gi?“

— A świeże Pokaż pan.
Agent na poczekaniu otwiera skrzynecz
kę, pełną złocistych piklingów i podsu
wa je kupcowi pod oczy.

Ten bada dokładnie oferowany towar 
<— wącha długo i obmacuje palcami ka
żdą rybę osobno, aby się przekonać, czy 
tłuste.

■— Mam jeszcze i śledzie wędzone, mo
że pan zobaczy.

Druga skrzyneczka zostaje otwarta, 
obmacana i óbwąchana sumiennie, atle 
ten towar nie zadawailhia kupca. Skrzy
neczka zostaje więc spowrotem zabita' i 
zabrana.

Skrzyneczka z piklingami natomiast 
wędruje na witrynę sklepową i kusi 
przechodnia apetycznem wyglądem.

Cała tranzakcja trwała dobre 20 mi- 
Uut — agent jako człowiek dobrze wy
chowany zdjął kapelusz i ponieważ nie 
było go jakoś gdzie ulokować, położył 
go na skrzyneczce z czereśniami wprost 
na owocach.

Wychodzę przysięgając sobie, że nigdy 
w tym sklepie nie kupię, ani piklinigów, 
ani czereśni.

A może i w innych sklepach jest tak 
jamo — uspakaja się moje sumienie — 
pocieszam się, że jest inaczej, a zresztą..

Co oczy nie widzą, to serce nie boli.
Wnętrze wędliniarni w centrum mia

sta. Ściany wyłożone białemi kafelkami, 
lady biało lakierowane z marmurówemi 
blatami. Sprzedawczynie w czyściutkich 
■białych fartuchach i czapeczkach. Wędli
ny oddzielone od publiczności ezklanemi 
taflami.

Na pozór wszystko w porządku, ale 
między sżklamemi gablotkami z wyroba
mi jest luka, w której odbywa się kra- 
'jamie, ważenie i pakowanie towaru.

W tej luc© umieszczono, może przez 
pośpiech, może przez zapomnienie, a mo
że dlatego aby publiczność napewno za
uważyła „śliczną galaretę z nóżek — tak 
apetycznie wyglądającą, że ślinka na jej 
widok do ust idzie.

Przychodzi mi ochota kupić sobie te
go przysmaku.

Przy okienku ścisk, czekam cierołiwie 
swojej koleilki,

Sudoryn „Ap. Kowalski" 

w proszku usuwa
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CIENIE

TRZECIEJ RZESZY.
stego dochodu. Nigdy, nawert w najgor
szych czasach po wojnie, nzesza pracowni
ków państwowych i pokrewnych w na
szym kraju nie była tak potworne wydę
ta, jak obecnie. Szybkość, z jaką rośnie 
nasz dług wewnętrzny, który dziś znacz
nie przekroczył dziesięć mil jardów marek, 
biorąe w rachubę zadłużenie krajów i sa
morządów, napełniłaby niepokojem pra
wdziwych mężów stanu, ale zupełnie nie 
porusza naszych dzisiejszych bądź to ma
rzycieli, bądźto szarlatanów politycznych. 
Wyda je im się, że organizacja pairtyjma, a- 
gtecja wśród szerokich rzecz, oraz miety- 
ka rasy wystarczą do opanowania biegu 
zdarzeń na świecie. Wywóz niemiecki i 
handel tranzytowy są znieizuMone. Nie przy
puszczam, by katastrofa gospodarcza przy
szła nagle i niebawem, .ale uważam za słu
szną przepowiednię niedawną przewódcy 
zachowawców angielskich Chamberlaina: 
Niemcy ubożeją. Zubożenie to dotknie i 
zniszczy także rynek wewnętrzny, który u- 
siłoiwano dotychczas sztucznie ożywiać. Go 
ąpodarka rolna przekona się, że jest nie- 
odłąozma od całości gospodarstwa narodo
wego i jego siły nabywczej, podobaiie jak 
gospodarstwo Rzeszy w całości jest nieod
łączne.od gospodarstwa światowego i skłon 
ności jego ku nabywaniu towarów niemie
ckich1'.
Za’ objaw szczególnie giroźny dla 

hitleryzmu uważa1 p. d^Harcouirit prze
syt, oigairniająjcy szerokie rzesze, wo
bec gromkich haseł, z któremi w pa
rze nie idą urzeczywistnienia i po
prawa ogólna stosunków.

P. Robert d^Harcourf, badający od 
szeregu lat życie polityczno - społe
czne niemieckie, a w szczególności 
ruch hitlerorwiski od czasów jego do
chodzenia do władzy, ogłasza obecnie 
w „Revue des Deus Mondes“ z 15-go 
b. m. zajmujące rozważania o dz’siej 
szym słanie umysłów w Niemczech. 
Dochodzi on do stwierdzenia, że za
czyna się tam rozczarowanie. Nie 
znaczy to, żeby należało oczekiwać 
nagłych zmian, ale otrzeźwienie jest 
widoczne. J

W toku swych uwag przytacza p. 
d‘Harcouirt obszerne wyjątki z listu 
katolika niemieckiego, żyjącego w 
kraju, nie na emigracja, który kolej
no przedstawia bałwochwalstwo wo
bec Hitlera, jakiego nie było nawet 
wobec Wilhelma Ii-go, niezadowala
jącą politykę zagraniczną, za której 
główny objaw uważa wstrzymanie 
napom na Polskę, a wreszcie zły 
stan gospodarczy:

„— Ktokolwiek umie czytać statystyki i 
wysnuwać z nich wnioski, wte, do czego 
doszliśmy w dziedzinie gospodarczej. Niemi 
cy idą Śladem Francji przed Wielką Re
wolucją: nagromadzenia długów. Można, 
nakazują® budowę wspaniałych parków 
dla ochrony piękna przyrody, alllbo dróg 
samochodowych, dać pracę bezrobotnym. 
Ale nie bierze się pod uwagę rzeczywi

Kurzy słownik ; ? T
opracowuje dr. Schmidt.

zagadnieniu — słownictwu kurzemu!
Twierdzi on, że rozróżnia już dwana

ście odmiennych wymazów, któremi po
sługują się kury. Jeśli uprzytomnimy so
bie, że przeciętny żywy język ludzki 
składa się eonajmniej z 40.000 wymazów, 
to repertuar słowny drobiu przedstawia 
się raczej ubogo. Widocznie wystarcza 
on jednak kurom w zupełności, nie na
leżą bowiem do istot milczących i mru
kliwych. Zresztą nie jest wykluczone,, że 
dr. Schmidt nie wyczerpał jeszcze wszy
stkich kurzych dźwięków i uzupełni' 
z czasem swój kurzy leksykon. Ciekawe, 
jajka, te Jeuzauiiesi.ę korzyść Wszkościh

zupełnie wyjątkowo uprzywilejowanej 
przez życie i beztrosko szczęśliwej kasty 
ludzi. W obecnej epoce potężnych zma
gań i najróżnorodniejszych przewrotów, 
potrafią oni skoncentrować się najspo
kojniej w świecie na fantastycznych i o- 
derwanych od życia studjach, w które 
wkładają olbrzymi wysiłek mózgowy.

Naprzykład (FAnnunzio spędza wszel
kie swobodne chwili e na badaniu języ
ka, którym porozumiewają się psy. O- 
becnie zaś monachijski profesor dr. Ba
skiem Schmidt robi mu konkurencję i po- 
święca si§ jeązicz© ifantaŁUtenieiszęBjai.

Generalny atak
ZE WSZYSTKICH STRON.

„Hajinrt‘‘, w depeszy ż.a.t. z Nówego 
Jorku, donosi o odbyciu się w mie
ście Abodąpark, Stanie New Jersey, 
konferencji krajowej ..Federacji pol
skich żydów11 w St. Zjednoczonych. 
Konferencja powzięła udhwałę

o położeniu żydów w Polsce w 
związku z ostatmiiemi wystąpieniami. U- 
chwałę przestano do polak ej ambasady 
w Waszyngtonie'1.

W tym samym czasie ..Komitet a- 
brony żydów w Euiropie środkowej i 
wschodniej"1 wręczył min. epr. Zagr. 
Barthou tmesnor jał

w ąprawite gospodarczej sytuacji 
żydów w Polsce. Memorjał podpisali: 
senator Jiustyn Godand, b. min. zdrowia 
w gabinecie Hermota j p. Bory* Grare- 
w6ce“.

Jak donosi telegram ż.a.t. z Paryża 
memorjał opiera się na oficjalinych 
danych statystycznych. W ikońera me« 
morjałiu zawarte są słowa:

Prosimy, aby nasze słowa były 
uznane jaloo wyraz poglądów narodu 
francuskiego, 'który podziwia polisiką cy
wilizację, życzy Polsce wszystkiego naj
lepszego1'.

Podpisani
„— odwołują się do Francji, jakkol

wiek nie chcą ingerować w zwierzchni* 
cze .prawa Polski'1.

„Hajnt*1 z tego samego dnia w de
peszy ż.a.t. z Jerozolimy donosi o wi
zycie delegacji żydów .■polskich*' u 
konsula poldkiego w Tel Awiwie, p 
Łukaszewicza, kiedy to

,.— delegacja dała wyraz zaniepoko
jeniu epowodu sytuacji żydów w Polsce 
w związku z ostatniemi wydareenfami 
i prosiła konsula, aby interwenjowa, 
w tej uprawie u rządni polskiego".

Konsul oświadczył, że
nie są jemu wtadoane żadne szcze

góły i że telegraficznie zwróci się -w tej 
sprawie do Ministerstwa spraw zagra
nicznych w Warszawie11.

A więc: atalk generalny ze wszyst
kich stron.

Kredyty
NA ŻYDOWSKIE KASY BEZPRO

CENTOWE.
„Hajnt11 informiwje o nadzieleniu ka 

som bezprocentowym w Wanszaiwfa 
pożyczek długoterminowych:

— Zjednoczenie warszawskich kas bez
procentowych rozdziełło w tych dniach 
długoterminowe kredyty między kasami. 
W pierwszym rzędzie roadłzieTióno te kre
dyty pomiędzy 15 kas.
Po wymienieniu adresów tych kas 

dziennik informuje:
— Zjednoczenie warszawskich kas bez

procentowych posiada widoki otrzymania 
w najbliższej przyszłości większych kre
dytów dla tych kas, które są do niego przy 
łąoaone. To umożliwi warszawskim kasom 
bezprocentowym roaszenzenie ich działal
ności.
Zarówno źródeł, dkąd kredyty o- 

trzymano, jalk i wysokości kredytów 
żangonówka nie podaje.

Aby zorjemtować się pośrednio, ja- 
ikiemi kwotami rozporządzają te ka
sy i w jakiej mierze wpływają one 
na opanowanie życia gospodarczego 
w naszym Ikrajfu, dość jest przytoczyć 
Sprawozdanie z dorocznego żeibirante 
jednej z takich kas w Warszawie, mia 
norwicie przy ul. Grzybowskiej Nr. 29

„Hajnt" z tegoż dnia pisze:
— Drugi wiceprezes Zarządu, Abr. Ei- 

senberga, składa sprawozdanie za rok ub., 
z którego okazuje się, że kssawydaia 3452 
pożyazki na kiwotę 615 tysięcy złotych. Po
życzki otrzymała nieznaczna ilość drob
nych fabrykantów, prawe 65°/o drobni han 
dSarze i 33% rzemieślnicy. Mówca podkre- 
śla, że spłaty były bardzo zadawalające
A zatem tylko jedna taka kaf-a wy

dała bezprocentowych pożyczek 615 
tys. zł„ a takich kas w samej War
szawie jest dotąd agorą 100.

Czy można się dziwić, że żywioł po*l 
sika z taką łatwością je®t wypierany 
z pfecówek przez żywioł żydowski/.

Prosimy naszych zamiejscowy ,i 
i miejscowych 
P. T. Prenumeratorów

o regularne wpłacenie prenumerc cy 

za LIPIEC 1934 r
4034 Wydawnictwo „Korio n ZttUit’11,
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„Święto Morza”
W ŁAGISZY.

Akcja Obchodu „Święta Morza“ na te
renie gminy Łagisza spoczęła w rękach 
komitetu ukonstytuowanego w dniu 10 
czerwca 1954 r. Komitet tworzyli: prze
wodniczący p. inż. Strzałkowski, wice
przewodniczący pp. Pieczyński i Woliń
ski, sekretarz p. Hall alba, skarbnik p. Sa- 
molej, członkowie ks. Banach, p. Nowac- 
ki i p. Dt.óżdż, oraz przewodniczący sek- 
cyj PP- Mazurkiewicz, Rysowfiki, Gaj- 
dzik i Mazur.

Dnia 28 czerwca o godzinie 7.30 wieczo 
zem we wsi GTenice sformował się po
chód - capstrzyk utworzony z komitetu, 
strzeilea, związku rezerwistów, straży .po
żarnej, koła gospodyń wiejskich, stowa
rzyszenia młodzieży polskiej, oddział mę 
ski i żeński, harcerzy oraz umundurowa
nych górników. Pochód ten złożony Z o- 
koło pół tysiąca O60b, ładnie iluminowa
ny pochodniami i lampionami pod do
wództwem p. Drożdża udał się przez Ła- 
giszę Starą nad rzekę Przemszę, gdzie od 
było się tradycyjne puszczanie wianków 
i .palenie stosu. W czasie tych atrakcyj 
zostały wygłoszone: propagandowe prze
mówienie przez p. Kurka, oraz aktualna 
deklamacja przez uczenicę Tytoniów,nę.

Dnia 29 bm. pochód złożony z tych sa
mych organizacyj udał się na nabożeń- 
stwo do parafjalheigo kościoła a następ
nie do miejscowej remizy na akademję. 
.Otwarcia akademji dokonał wiceprzewo
dniczący p. Pieczyński, pocztem przema
wiał do bardzo licznie zgromadzonej pu
bliczności prelegent p. prof. Święcki, o- 
bnazując dosadnie znaczenie dostępu do 
morza, oraz nawołując zebranych do 
czynnego popierania L. O. M. i K.

Na akcję dochodową złożyły się: kwe
sta uliczna, dobrowolna składka w cza
sie akademji, sprzedaż propagandowego 
ma ter jata, listy składkowe, oraz dochód 
z zabawy urządzonej przez Koło gospo
dyń wiejskich.

Komitet.

W ŻYCHCICACH.
Dnia 29 ub. m. organizacje na czt*e z 

orkiestrą udały się na nabożeństwo do 
miejscowego paraf, kościoła, gdzie ks. 
prób. J. Pile wygłosił podniosłe kazanie 
o święcie morza.

Popoł. organizacje z orkiestrą udały 
się na spotkanie z tiakim-łże pochodem w 
Wojkowicach Kom. do pomnika Kościu
szki i dalej wspólnie udały się na łąkę 
nad rzeką Brynicą gdzie była .podniesio
na bandera i wygłosili podniosłe .prze
mówienia pp. A. Mikurda i St. Hrynie
wicz i odegrano hymn państwowy. Po 
pięknej deklamacji p. On alka odbyła się 
zabawa ludowa przy udziale 3 orkiestr. 
Rozpaleniem Sobótki zakończono piękny 
obchód „Święta Morza “ w którem poza 
organ, wzięły udział wielkie rzesze miej 
seowej i okolicznej ludności.

Liczba ludności
Pierwszy spis liudlnoścd w Polsce, 

dokonany w 1921 r. uetailił, że wtedy 
ludtność miejska wynosiła u nas 6.608 
tysięcy osób zamieszkałych W 614 
miastach.

Ostatni spis ludności z końca 4951 
r. Objął już 636 miast, którydh Imid- 
ność wynosiła 8.689 tys. osób. A więc 
w ciągu dziesięciu lat ludność miej
ska Polski wzrosła o 2 mil jony 81 ty
sięcy. Przyrost ludności miejskiej 
jest u nas nieco szybszy, niż ogólny 
przyrost liudtaoścd, bowiem w 1921 r. 
na ogólną liczbę 217,2 mnłj. miesz
kańców Polski Indność miejska sta
nowiła 24.6 proc., a w 1931 r. na 32,1 
miljonów ludności Polski, lltadbość 
miast wynosiła 27,2 proc.

Zobaczmy teram, jak wzrastały wię 
iksze miasta w 'Polsce od początku bie
żącego wieku do 1954 ar.

Warszawa w 1900 r. Wczyta tylko

w miastach polskich.
594 tysiące mieszkańców, -a dziś prze
kracza 1.200.000. Łódź, drugie nasze 
co dó wielkości miasto wzrosło z 310 
tysięcy do 59*1 tysięcy ludności. Lwów 
ipowięlkszył ludność ze 1(60 tysięcy do 
316.000, Poznań ze 117Ż.000 do 251 ty
sięcy, Kraków wzrósł jz 91 tysięcy do 
239 tysięcy ludności.

Stośumlkowo mniej, .powiększyło się 
Wilno, gdyż ze 139 tysięcy db 207.00 
ludności. Katowice wzrosły z 32 ty
sięcy do 129.000, Częstochowa z 41.000 
do 125.000, Bydgoszcz z 52 tysięcy* do 
122.000, Lublin z 46.000 do 115.000, a 
Sosnowiec- z 70 tysięcy dio 144 tysięcy.

Ogólnie biorąc większe miasta pol
skie liczyły w 1900 roku 1.652 tysiące 
tadnoścd, a w roku bież, ma^ą 3.399 
tysięcy mieszkańców, a więc w ciągu 
tych kilkudziesięciu lat ludność ich 
podwoiła się. /

PROGRAM RADJOWY
PONIEDZIAŁEK, 2 LIPCA 1954 R.

6.30 Pieśń „Kiedy ramine wstają zorze'1 — 
6.35 Muzyka — 6.58 Gimnastyka — 653 Mu
zyka — 7.10 Muzyka — 7.20 Chwilka pań 
domu — 7.30 Wiadomość. bieżące — 14.57 
Sygnał czasu 12.00 Hejnał — 12.10 Muzy
ka — 13.05 Koncert zeąpo-lu salonowego Ha
liny Adamskiej - Grossmanówej — 14.00 Wia 
dorności o eksporcie polskim — 16.00 Recital 
śpiewaczy Kazimierza Czekotowslkiego — ba
ryton — 1620 Koncert popularny w wyk. or- 
k estry 73 p. p. pod dyr. Por. K. Kanasia — 
17.00 Program dla dzieci — 17.15 Koncert in
strumentalny — 18.00 „Obozy wypoczynko
we dła kobieit" — wygi. p. Marja Mijobędzki 
18.15 Mpaka taneczna z kawiarni „Gastro- 
nomija“ w Warszawie — 18.45 Pogadanka 
Brunona Winawera — 18.55 Rózimaitości —- 
19.00 Dr. Władysław DzęgieJ: „Najdostoj
niejszy monarcha Polski'1 19.15 Audycja żoł
nierska — 19.40 Odczytanie programu na 
nzień następny — 19.50 Wiadomości sporto- 
w®. - 20.02 Fefljeton p. t. .Dzielni 'kie no win- 
cy — wygi. Kazimierz Jaibłowski 20.12 
Koncert popularny w wyk. orkiestry symf. 
W'M dyr. Nawrota • • z udziałem 
Wiktora Bregy —• tenor — 21.00 Capstrzyk 
Marynarki Wojen, z Gdyni ■— 21.00 Porady 
radj°t. K. Miłobędzki—21.12 Vl4y koncert z 
cytciu >,Hietorja sonaty fortepianowej" w 

2°J®sława Woytowiaza — fortepian — 
^-.10 relljeton literacki p. t. „Przymierze 
fi?™11.? wsią1' — wygi. p. Jam Szczawiej — 
“•25 Muzyka taneczna z restauracji hotelu 
^Bristol w Warszaw ę —■ 25.00 — 23.05 Wia- 
oomosca meteorologiczne dla komunikacji lotniczej.

gSiZĄGŁEBIĄ
KALENDARZYK.

Dziś Nawiedz. N. M. P.
Jutro Heljodora
Wschód słońca 3 m. 36. 
Zachód „ 19 m. 59.

2
Piudiiilik

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Panina Zomzetta moja żona1'. 
PAŁACE: JDzfleje graechm“>

Zmiany w województwie
KIELECKIEiM.

Według wiadomości, nadchodzących x 
Warszawy wojewodą Kieleckim roa zo 
stać mianowany dotychczasowy dyrektor 
biura sejmowego dr. Władysław Dzia
dosz. ' ; ' j ; I i

Jednocześnie komunikują, że p. Wa
cław Zwitski, naczelnik wojewódzkiego 
wydziału bezpieczeństwa przechodzi do 
Warszawy na' jedno z poważnych stano
wisk w Min. spraw wewnętrznych.

Nadużycia w ODR.
W STRUMIENIU.

Dopiero niedawno utworzona t. zw. 
-ochotnicze drużyny robotnicze, celem za
trudnienia młodzieży, a już się okazało, 
że skutkiem braku nadzoru, w jednym 
z tych obozów w Strumieniu na G. Ślą
sku wykryto, cały szereg nadużyć, popeł
nionych przez kierownika tej drużyny 
niejakiego Krawczyka.

Dalsze dochodzenia w tej sprawie .pro
wadzi (policja. Ogółem zarzuca się Kraw
czykowi, który po wykryciu nadużyć 
zbiegł, że miał sprzeniewierzyć 3.860 zł. 
na szkodę drużyny.

'Policji nie udało się do tej pory usta- 
ilió, gdzie się ukrywa niesumienny kiero
wnik drużyny.

REX
KAWIARNIA I CUKIERNIA.

Wczoraj przed południem został po
święcony lokal' nowej cukierni i kawiar
ni p. ń. Rex w Sosnowcu przy ul. 3 Maja 
Z dotychczas istniejących w Sosnowcu 
lokali kawiarnianych lokal Rexu wyró
żnia się niepowszednim artyzmem .wnę
trza. Projekty architektoniczne wykona
li inżynierowie: Telatycki i Wąs, deko
racje dyr. J. Gołaszewski. Talent defco- 
r-ato-rski dyr. Gołaszewskiego podziwiali
śmy niejednokrotnie w teatrze. Teraz 
jego frapujące pomysły artystyczne w 
Rexie są godne szczerego podziwu i sta
nowią niewątpliwie pierwszorzędną atra
kcję nowej kawiarni. Bardzo interesują
co również prezentuje się pokój brydżo
wy.

Kierownikiem sali jest p. Antoni Ra1- 
decki, b. kierownik sali cukierni Otta w 
Katowicach. Daje tó rękojmię, że Rex 
będzie prowadzony z prawdziwą znajo
mością rzeczy.

X KOLONJE LETNIE S'EMENARJUM 
MĘSKIEGO Z SOSNOWCA wyjeżdżają 
dnia 3 lipica o godzinie 14. Zbiórka na 
dworcu kolejowym z rzeczami o godzi
nie 14. Kolonjai bieroe udział w uro 
stem przyjęciu dzieci z Niemiec w Kato
wicach i razem z niemi jedzie do Zako
panego, gdzie mieszkania są 'kompMnie 
przygotowane. Adres do kolónistów: Za
kopane, sżkoła żeńska ul. Nowotarska 
Łolonje letnie Z.OjK_Z. Kierownikiem, ko
lon ji jest prof. Aleksander NiweSiński- 
Kuchnię prowadzi, z ramienia koła opie
ki p. Wiewiórową, członek zarządu.

Trzecia część aktorów
BEZ ZAJĘCIA.

Bezrobocie wśród aktorów w Polsce 
wzrasta z każdym tygodniem. Ostatnio 
sytuacja artystów uległa szczególnemu 
'pogorszeniu wobec wcześniejszego niż za 
zwyczaj zamknięciu kilku teatrów pro
wincjonalnych, mianowicie: „Pópularne- 
go“ w Łodzi, w Bydgoszczy, w Zagłębiu, 
i tp. oraz Teatru Wielkiego w Warsza
wie.

Bezrobotni artyści przybywają prze
ważnie do stolicy, gdzie, nie mogąc zna
leźć pracy, angażują się dorywczo dó Or
ganizowanych doraźnie imprez. Liczba 
bezrobotnych artystów wzrosła ostatnio 
z 20 do 35 proc, ogólnej liczby aktorów. 
W obeCnej chwili więc trzecia część ak
torów polskich nie pracuje.

X MATUiRA W GIMN. PANSTWOWEM 
IM. W. ŁUKASIŃSKIEGO W DĄBRO
WIE GÓRNICZEJ. Dnia 26 ub. m. odby
ło się uroczyste rozdanie świadectw doj
rzałości tegorocznym abitiurjenłom. Świa 
dectwa otrzymali: Gawinetk Zbigniew, 
Gwóźdź Tadeusz, Jędrzejek Czesław, Ju
szczyk Stanisław, Kazi rod Marjan, Ko
cyba Edward, Kośmider Bolesław, Koz
łowski Olgierd, Krawczyński Jerzy, Ku
nicki Wszechwład, Kwiecień Stefan, Łu
bieński Stefan, Milewski Antoni, Molen- 
dzki Witold, Ółbałiek Władysław, Pakosz 
Seweryn, Parys Stanisław, Piąue Renes 
Podkowiński Roman, Smofarski Kazi
mierz, Suflejewski Bogdan, Wachełko Ta
deusz, Zając Tadeusz.

X ULICA BRONISŁAWA PIERACKIE 
GO W GRODŹCU. Zarząd gminy Gro
dziec, na ostatniem ewem posiedżeniu 
dla uczczenia pamięci tragicznie zmjrl 
igo ś. p. Ministra spraw wewnętrznych 
Bronisława. Pderaclkiego zmienił nazw 
ulicy Czeladzkiej nadając jej nazwę uli
cy Bronisława Pieracki-ego.

STUDENCI BĘDĄ WCIELANI DO 
PODCHORĄŻÓWEK WE WRZEŚNIU. 
Pow. komendy uzupełnień Czynią przy
gotowania do wcielenia w szeregi akade
mików powołanych do szkćł podchorą
żych rezerwy przy poszczególnych puł
kach. W. ar. b. studenci rozpoezną służbę 
w drugiej połowie września

Zawody konne P. P.
Wczoraj na stadjooie „Podicyjme-' 

go‘‘ w Soisnowiou odbyły się II zawo
dy PjP. pow. Będzińskiego urządzone 
iprzez „Poilicyjaiy'1 K. S. w Sosnowiau.

Dąięlki sprzyjającej pogodzie na' 
stad jonie zebrało się agorą 3 tysiące 
widzów, Octórzy z zaanteresowiamieon 
przyglądali się zawodom. W loży za
siedli liczni przedstawiciele władz 
scowych i wojewórScic^.'

Do zawodów stanęło 40 jeźdźców 
na 40 koniach. Do konkursu hippicz
nego (12 przeszkód' na dystansie 505 
mtr.) stanęło 12 jeźdźców.

I miejsce i [puhar przechodni zdo 
był post. Szatawiga na wałachu 
„Aljamrt.'”, II <m. zdobył st. przód. Grai- 
busański na wałachu „Hades11, TiTT m. 
post. Świdnicki na 'klaczy , jSzarotka“, 
IV m, przód. Adydan na wałachu „Or 
kam“. Faworyt i zwycię-zoa zeszło
rocznych zawodów st. ipost. Kops za
jął 5 miejsce na wałachu „Fazan"* 
Nagrody otrzymaio 41 zawodników.-

Następnie do konkursu hippicznego 
parami (ilO przeszkód, dystans 505 
mir.) stanęło 6 par. I tak I miejsce 
zdobył post. Dudek na wałachu „To- 
ipajz‘‘ i post. Pączikowelki na klaczy. 
(ySarenlka11, II m. post. Kapusta na wa 
łachu „Tatar" i post. Hiibler na kla
czy „Famsa‘‘, III m. post. Plliucińdki na 
klaczy „Iskra1- i post. Gierczewiski na 
klaczy „Basia11. Nagród przyznano 3.

(We władaniu białą bronią zdobyli) 
nagrody: I — post. Szatawiga na wa
łachu „Tatar", II — post. Cichy na 
klaczy „Farsa*1 i III |— post. Kaozyń* 
ski na wałachu „Cymbał*1.

Do turnieju stanęło 2 grupy jeźdź
ców: Biali — Sosnowiec i Niebiescy 
— Dąbrowa. Po zaciętej walce zwy
cięstwo przyznano Niebieskim.

Do najweselszych bezprzecznie 
momentów zawodów należała t. zw. 
ginkhana, (ostatni bez miejsca), do 
której stanęło 6 jeźdźców. Nagrody 
otrzymali: post. Gruba i post. Pecia- 
kowski.

Na zakończenie zawodów konnych 
t. zw. „Kadryl11, do którego stanęło 
16 jeźdźców, w drużynach po 4. Zwy
cięstwo odnieśli: w I gnuipie: post. Ja
skulski na klaczy „Komedja , w II 
grupie — post. Dudek na wałachu 
„Tópaz", w III grupie — post. Kąpu- 
stka na wałachu „Tatar11 i IV — post. 
Świeboda na wałachu „Unita".

Po konkursie odbyło się wręczenie 
nagród zwycięscoim ptzez p. starości 
nę Boxową, oraz komendanta woje
wódzkiego P.P. w Kielcach, inspekto
ra Czesia w a G r abówskiego.

Po rozdaniu nagród odbyła się de
filada. Kierownictwo zawodów spraw 
ne i sprężyste spoczywało w wytraw
nych rękach komendanta oddziału 
konnego P. P., p. Franciszka Ro
kossowskiego-. Komisję sędziowską 
Stanowili pip. kom. P. P. Ciesielski, 
ip-ódlk. P. P. Woliński i podiom. P. P. 
Jasiński. Zdjęć ż zawodów dokonał 
p. Aiłfcman b Sosnowca.

ZAWODY BOKSERSKIE.
Następnie na specjalnie zainstalo

wanym ryngu — rozegrane zostały 
towarzyskie zawody bokserskie mię
dzy dzużyną gospodarzy, a najsilniej 
szym obecnie w Polsce Połi-cyjnym 
Klubem bokserskim w Katowicach.

Walki zakończone zostały zaslużo- 
nem zwycięstwem policyjnego K. S, 
Sosnowiec- w stosunku 8:o.

Wczorajsze zawody.
UNJA — PODGÓRZE (Kraków) 

7:0 (5:0).
Wczoraj na boisku „Unji1" w So

snowcu rozegrano zostały koleżeń
skie zawody piłkarskie między ligo
wą drużyną „Podgórze11 Kraikowi, a 
sosnowiecką „Unją", które zakończy
ły się kompromitującą porażką go
ści w stosunku 7:0 15:0).
BRYGADA - S. M. P. W PORĄBCE 

2:2 (1:1).
Mecz odbył się na boisku w Strze- 

mta®5»ciac&
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DOCIĄGÓW OSOBOWYCH
ważny od 15 maja 1954 roku.

ODCHODZĄ Z SOSNOWCA:
DO WARSZAWY: 8.11 p„ 12.48. 17.56 — v.ia 

— Kielce 18.56 p., ,25.46.
DO DĘBLINA: 9.25.
DO KIELC: 5.47.
DO CZĘSTOCHOWY: 5.22, 8.52. 10.59.

15.52, 17.20. 20.26.
DO OLKUSZA: 6.07, 15.25 (r.)
DO ZAWIERCIA: 6.52.
DO ZĄBKOWIC: 7.50, 14.07, 19.04, 22.4S. 
DO STRZEMIESZYC: 0.07, 8.47x. 12.02,

14.52, 15.56, 16.5S. 19.44. 21.02.
DO SZCZAKOWY VIA DAŃDÓWKA: 20.00 
DO MACZEK VIA DANDÓWKA: 9.00. 17.50 
DO KAZIMIERZA: 5.55 (PM.). 25.00.

14.57 (PM.).
DO KATOWIC: 0.12, 1.57. 4.58. 5.07, 5.59.

6.41, 7.00. 7.24. 7.49. 8.261), 9.17. 10.05,
10.52, 11.29. 11.50. 12.09 p., 15.09, 14.56,
15.25, 16.25 (r.)_ 17.05, 18.08. 18.55, 19.55.
20.52, 21.15, 21.47. 21.58 p., 22.55.

PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:
Z WARSZAWY: 5.55, 11.48 via Kielce,

16.59. 12.08 p., 21.55 p.
Z DĘBLINA: 1.52. 19.52.
Z CZĘSTOCHOWY: 0.10, 7.46, 10.02. 15.05, 

17.05. 21.42.
Z OLKUSZA: 9.15. 16.19 (r.).
Z ZAWIERCIA: 11.24.
Z ZĄBKOWIC: 6.55. 10.47, 14.51. 20.29. 
ZE STRZEMIESZYC: 4.57 x. 5.05 , 6.55,

L21. 15.21. 18.50, 21.10, 22.50.
Z MACZEK VI.A DANDÓWKA: 12.55, 19.25 
Z KAZIMIERZA: 7.15. 16.51, 21.52.
Z KATOWIC: 0.05. 5.45, 5.16. 5.55 (PM.)

6.05. 6.49. 7.26. 8.10 p.. 8,28 8.44 x, 9.21.

Na FINISZU.
Końcowa walka podczas Derby niemieckich, które odbyły się w ub. niedaelę w Ham

burgu między zwycięzcą „Athamsiusem" (drugi z prawej) i „Agalirem“.

KINO

OBJAŚNIENIE ZNAKÓW

10.56, 11.56. 12.45. 15.20(r.), 14.04. 14.48,
15.50, 15.51. 16-56. 17.16. 17.55. 18.35 p.,
19.01, 19.41, 20’4. 20.58, 22.15. 22.46,

25.45 (PM.).

p. — pospieszny
x — kursuje-codz ennie o"’ 5.V d:s 5!.VIII 

oraz w n edziele i święta 2O.XII do 2.11 
— 1955 roku

1) kursuje codziennie od 15.V do 51.VIII. 
po za tem w dni robocze

(PM.) na dworzec Sosn. PkL
(r.) — kursuje-w dnie robocze.

Swędzenie ciaia oraz wszelkiego rodzaju wy
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
jeet to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
I ący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 850

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne!
EROTYKA! DOWCIP! ZABAWA!

Oto walory arcyzabawnej komedji p. t.

„PANNA ZORZETTA MOJA ZONA”
Przygody 100% uwodziciela i pięknej grzesznicy 

w rolach głównych: ANNABELLA i JEAN MURATT 
Piękne krajobrazy! Cudowna muzyka! Dobra gra artystów! 
Nadprogram: Najnowsze tygodniki Paramountu oraz reportaż 
z pogrzebu ś. p. MINISTRA BR. PIERACKIEGO.--------

HHS BtEffl
UZDROWISKA.

ZAKOPANE 
pensjonat Borek Ja
giellońska, telefon 625 
właścicele Szczęśni,— 
piękny ogród, kuchnia 
pierwszorzędna, garaż 
radjo, pianino, pate- 
fon. 5694

RABKA
Pierwszorzędny pen
sjonat „Opatrzność", 
położony w parku, po
leca duże, słoneczne i 
pokoje. Ceny przystęp 
ne, garaż. Kuohnia zna 
na z jakości — poleca 
właścicielka A nd raazo 
wa. 5696

PIWNICZNA 
Pensjonat Zofijówka, 
położony nad Popra
dem, blisko kole , po
leca pokoje z utrzy
maniem. Kuchnia do- j 
borowa. Ceny przy
stępne. 5802

ZAKOPANE BIAŁE 
willa „Roztoka11 — 
pokoje bez utrzyma
nia nowocześnie urzą
dzone dla zdrowych 
chrześcjan. 4051

ŻEGIESTÓW—ZDRÓJ 
Pensjonat „Polonja“ 
nowoczesny komfort, 
balikóny, tarasy cen
trum, ku-chnia war
szawska, ceny niskie. 
Prospekty. 4058

POSADY 
i PRACE

POTRZEBUJĘ
2 czeladinilków szew
skich, na robotę dam 
ską 9ąpallłową, męską 
Bieda-, Olkusz, 5-gę 
Maja.

FISHARMONIĘ 
pedałową, 10-rejeitro- 
wą w doskonałym sta
nie, sprsedam oka- 
Myjnie wyjątkowo ta
nio. Królewska - Huta, 
Gimnazjalna 8, magazyn 
mebli. 4061

KINO 
Jlo” 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś Film Polski

„DZIEJE GRZECHU’’
w-g powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO

w rolach głównych: LUBIEŃSKA, SAMBORSKI, 
STĘPOWSKI, WĘGRZYN i inni.

(
PROSZKI

<KOWAŁSKINA»

GŁOWY
<’Aa»vKACHeM.-M«MAe. ArKOWALSKL-wamzawaK/W*/

Chcąc skutecznie przeprowadzić reklamę

w wschodniej Małopolsce
należy adresować tylko

Kurjer Lwowski

LECZNICA
chorób skórnych i wenerycznych

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106 ———a

F R. H A R P ER.

Kowalski zbliżył się, wiiając gości. Zmuszał się 
do uprzejmości i uśmiechu. Niełatwo było uśmie
chać się 5V dzisiejszy wieczór. Pawebki poklepał 
go po ramieniu i powiedział:

— Świetny pomysł to przyjęcie w Garbówie.
Ledwo dostrzegalnia ironja człowieka, przed 

którym nie miał sekretów, sprawiła mu przykrość.
Zamienił kilka słów z radcą, ucałował rękę si

wej, przesadnie uszminikowanej pani. Zamienił 
uśmiech z Nellly. Dwie wystrojone panny coś mu 
opowiadały z w-ielikiem ożywieniem, ale iiiiebardzo 
rozumiał, o co chodzi. Przeszedł do innej grapy, 
samych mężczyzn, skupionych kolo doki ora Kama, 
wysokiego urzędnika ministerstwa skarbu. Wesoły 
różowy staruszek z głoiwą łysą i błyszczącą jak 
bilardowa kula przerwał w pół słowa opowiada
nie, któremu towarzyszyły wybuchy śmiechu. 
Z wylewną radością ściskał Kowalskiemu rękę, ro
bił żartobliwe wyrzuty, że dotąd ukrywał przed 
nim istnienie tego czarującego zakątka. Przyby

wali inini goście.
Kowalski czuł się źle w swojej roli i wypowie

dzenie każdego słowa sprawiało mu bolesną trud
ność.

— Głowa do góry — szepnęła Nelly, przecho
dząc obok. Usiłował opanować się i wydać beztro
skim. Chętnieby się napił wódki dla kurażu. Z gu
stem zapaliłby mocne cygaro.

Przyjechał profesor Suchy ze sprawozdawcą 
polityczno-fimanisowym gazety stołecznej. W rogu 
przy kominku dokoła pani Anny Barton w ryzy
kownej .tualecie — uformował sic wieniec fraków. 
W miairę głośne rozmowy, dyskretny śmiech i przy
ciszona muzyka zlewały się w harmonijną całość, 
charakterystyczną dla wielkich przyjęć.

Kowalski wysunął się na taras, gęsto obrośnię
ty dzikiem winem.

— Cóż za dziki pomysł sprowadzać tyto.lu
dzi, w gruncie rzeczy obojętnych i niepotrzebnych 
— przeleciało mu przez głowę i pomyślał, jak przy
jemnie byłoby teraiz położyć się z jakąś książką. 
Nagie wyprężył się, zbiegł na dół, w aleję usypa
ną żwirem i własnoręcznie otworzył drzwiczki sa
mochodu. Pan Stanisław Kowalski, wielki bankier, 
jak lokaj podtrzymywał pod rękę niepozornego 
człowieczka^ od którego zależała jego przyszłość.

Amerykanin o twarzy Indjainina energicznie 
potrząsnął Kowalskiego za rękę, rzucił ostre spoj

rzenie na odświętnie i rąsiście oświetlony pałac 
i powiedział:

— Urządził pan wśpamiiałe przyjęcie.
Wbiegł po kilku stopniach do hallu i nieufnym 

wzrokiem zlustrował służbę. Metodycznie rozwinął 
długi szalik, zdjął okrycie, przygładzi! jasne wło
sy Z5viclirzone podczas jazdy. Kowalski czuł się 
skrępowany. Amerykanin przejrzał go: na takie 
przyjęcie może sobie pozwolić tylko (en, kto bar
dzo potrzebuje pieniędzy.

Kowalski poprowadizit gościa do Nelly. Gdy 
odwróciła się i podała mu rękę z szalrlcnowyim 
uśmiechem pani domu, doznał wrażenia, że już 
ją gdzieś widział. Przechcdtząc od grupy do grupy 
podczas długiej ceremonji przedstawiania, spoglą
dał na Areką i utwierdził się w przekonaniu, że to 
jej portret wisi w pokoju Adrjana Keitha. Ten sam 
uśmiech, jakiego inna kobieta mieć nie mogła.

Kolację podano w dębowej sali jadalnej przy 
małych stolikach. W sąsiednim salonie przygrywa
ła muzyka.

W kołyszącem się świetle pająków i żyrandoli 
kryształy mieniły się gamą miękkich kolorów. Za 
otwairtemi oknatni, w uroczystej ciszy leżał stary 
park.

D. c. n.

Prenumerata miesięczna w Sosnow
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So
snowcem i w Sosnowcu z odnosze
niem do domu zł. 3.50. II Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 

w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrnlów w knżdem koastoją: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się aa 5 gr.

" Piłsudskiego Nr. 4. Tel. M. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska.
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